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MARTA POKORSKA-Jurek – autorka audioserialu 

Wszystko się zazębia oraz książki dla dzieci 

Zęby, ciosy i siekacze. Kiedy nie pisze, 

podróżuje z autorskim „Mobilnym Muzeum”  

i prowadzi warsztaty o zębach zwierząt.

AGA PROBOLA – ilustratorka i artystka 

wizualna. Dyplomantka Akademii Sztuk 

Pięknych w Warszawie, autorka Cannibal 

Garden Party oraz ilustracji do książek 

Gwarno i  Piękny chaos twej duszy.

Zęby to najtwardsza i najtrwalsza część naszego 

ciała. Służą nam nie tylko do jedzenia – są też 

częścią aparatu mowy, posługujemy się nimi 

jako trzecią ręką, a w razie czego nadadzą 

się do obrony. Można z nich wyczytać płeć, 

wiek, choroby, nałogi, dietę, a nawet zawód 

właściciela. Przez wieki narosło wokół nich 

mnóstwo przesądów, mód i powiedzonek, 

a historia stomatologii jest pełna dziwacznych 

przekonań i jeszcze dziwniejszych terapii.

Z tej książki dowiecie się o zębach 
prawie wszystkiego!
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Mojej Heli oraz tym, co zęby leczą, 
wyrywają i wstawiają, choćby były  
z plasteliny.
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dował się też gabinet dentystyczny. W  wa- 
kacje najczęściej dorabiałam u  mamy jako 
pomoc stomatologiczna. Czasami trzyma-
łam pacjentów za głowę przy wyrywaniu!

Wszyscy byli przekonani, że pójdę w  ślady 
mamy, ale mnie bardziej pociągała praca 
dziennikarska. Kiedy urodziła się moja cór-
ka i zaczęłyśmy odkrywać literaturę dziecię-
cą, co rusz wpadałam na ciekawostki o  zę-
bach. Nie znalazłam jednak żadnej książki, 
która wyczerpująco opowiadałaby o zębach 
zwierząt. Dlatego sama taką napisałam. Ale 
temat nie dawał mi spokoju  – co z  zębami 
ludzkimi? Przecież one też są fascynujące!

Mam na imię Marta i  wychowałam się 
wśród zębów. Kiedy byłam mała, siadałam 
z  ojcem przy biurku, dostawałam wosk, 
sztuczne zęby, palnik oraz nożyk i robiłam 
protezy. Doprawiałam też koniowi na bie-
gunach zęby z  plasteliny. Niestety tak dra-
pieżnie potem wyglądał, że przestawałam 
płakać, dopiero kiedy mama je usunęła.

W  domu mówiło się głównie o  zębach, pa-
cjentach i  zębach pacjentów. To dlatego, że 
mama jest stomatolożką, a ojciec był protety- 
kiem i  razem pracowali. Pracownia prote-
tyczna mieściła się w domu, przez jakiś czas 
w  naszym nie za dużym mieszkaniu znaj- 

Zęby to jedyna część szkieletu:

● którą naturalnie wymieniamy 

    w trakcie życia,

● która może wyrosnąć nawet na stare  

    lata (ósemki),

● która nie jest ukryta pod skórą,

● którą się czyści,

● którą się maluje i zdobi,

● którą można leczyć bez rozcinania skóry,

● którą się wyrywa (w innych kościach może  

    co najwyżej rwać!).

Serwus!

·
·



Zęby to podobne do kości twarde twory, 
które znajdują się w jamie ustnej. To, co wi-
dzimy u uśmiechającej się osoby, to korony 
jej zębów. Pod dziąsłami kryją się korzenie . 
Fragment łączący korzeń z  koroną, zwykle 
także zakryty dziąsłem, nazywamy szyjką . 
Ząb może mieć jeden, dwa lub trzy korzenie. 
Chyba że mowa o ósemkach, które są zmorą 
pacjentów i  stomatologów i  mogą mieć na-
wet sześć korzeni!

Pod osłaniającą koronę warstwą szkliwa 
znajduje się zębina , która przypomina kość. 

C o to są zęby?

·
·

Szkliwo pokrywa tylko koronę  – na szyjce 
i  korzeniach już go nie ma. Jeśli będziemy 
za mocno szorować zęby, dziąsła obniżą się 
i  odsłonią gołą zębinę na szyjkach. Jej po-
drażnienie (zimnem, gorącem czy nawet do-
tykiem) może wywoływać ból. To dlatego, że 
tuż pod nią jest miazga  – bogato ukrwiona 
i unerwiona miękka tkanka, która wypełnia 
komorę zęba oraz kanały korzeniowe . Znaj-
dujące się w miazdze naczynia krwionośne 
odżywiają ząb, a  nerwy wysyłają do mózgu 
informacje o konsystencji i temperaturze je-
dzenia i picia.

Korzenie zębów tkwią w  zębodołach , czyli 
specjalnych dołkach w  kości, i  są przymo-
cowane za pomocą ozębnej  – sprężystych 
włókien, które przypominają sznurki, osło-
niętych warstwą kostniwa (inaczej cemen-
tu). Ozębna pełni też rolę amortyzatora  – 
kiedy coś gryziemy, jej włókna napinają się, 
stabilizując ząb i  nie pozwalając, by wbił  
się w kość.

Szkliwo to najtwardsza tkanka w organizmie. 

To dlatego, że składa się w około 96% z hydro- 

ksyapatytów – przeziernych podłużnych kry- 

ształów, które w powiększeniu wyglądają jak 

sople lodu. Jest twarde jak granit – kamień,  

z którego robi się nagrobki. Dlaczego w ta- 

kim razie zęby czasem się łamią? Po pierw-

sze, warstwa szkliwa jest dużo cieńsza niż 

płyta nagrobna: ma 1–2,5 milimetra grubości. 

Po drugie, w warstwach znajdujących się pod 

szkliwem mogą powstawać dziury wygryzane 

przez bakterie próchnicy (zob. s. 44) – a to, co 

dziurawe, jest słabsze. Po trzecie, coś, co jest 

twarde i sztywne, łatwiej się kruszy i łamie 

niż to, co giętkie i elastyczne. Czy wobec tego 

nie byłoby lepiej, gdyby zęby były bardziej… 

giętkie? Nie bardzo! Widzicie różnicę między 

nożem ze stali i z plastiku? No właśnie.
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Nasze zęby mają różne kształty i zastosowa-
nia. Zwierzaki o takich niejednakowych zę-
bach nazywamy heterodontami . Zalicza się 
do nich większość ssaków. Zwierzęta, któ-
rych wszystkie zęby są podobne, to homo-

W jamie ustnej dorosłego człowieka powin-
ny być 32 zęby. Zdarzają się jednak wyjąt-
ki – komuś mogą nie wyrosnąć ósemki, ko-
muś wyrośnie jeden siekacz więcej, a  ktoś 
w ogóle nie będzie miał zawiązka zęba sta-
łego i  wtedy ząb mleczny (zob. s. 16) będzie 
musiał mu wystarczyć nie do 12. roku życia, 
ale na dużo dłużej!

Zęby rosną w  dwóch łukach, górnym i  dol-
nym. Górne zęby są osadzone w  szczękach 

(lewej i  prawej), a  dolne w żuchwie (potocz-
nie nazywanej „dolną szczęką”). Zęby rosną-
ce po lewej stronie są bliźniaczo podobne 
do tych po prawej. Z  przodu znajdują się 
siekacze (jedynki i dwójki), które tną jedze-
nie jak noże. Dalej mamy kły  – spiczaste 
zęby o  najdłuższych korzeniach. W  głębi 
jamy ustnej rosną przedtrzonowce (czwór-
ki i  piątki) i  trzonowce (szóstki, siódemki 
i ósemki), które służą do rozcierania, miaż-
dżenia i przeżuwania pokarmu.

Kiedy komuś wyrośnie mniej zębów niż 32, mówimy 

o hipodoncji, a kiedy więcej – o hiperdoncji. Słynny 

piosenkarz rockowy Freddie Mercury miał aż 36 zę-

bów, przez co jego siekacze bardzo wystawały. Wsty-

dził się tego, więc zasłaniał ręką usta, kiedy się śmiał, 

i unikał dłuższych pogawędek z fanami. Nie zdecydo-

wał się jednak na wyrwanie nadmiarowych zębów,  

bo obawiał się, że mogłoby to źle wpłynąć na jego 

śpiew. Uważał, że dzięki nietypowemu zgryzowi  

jego głos jest mocniejszy, bardziej dźwięczny i ma 

większą skalę. Dziś jednak naukowcy twierdzą,  

że ekstrakcja dodatkowych zębów, czyli ich usu- 

nięcie, w niczym by nie zaszkodziła.

Trzecie zęby trzonowe, czyli ósemki, w wie-

lu krajach europejskich nazywa się zębami 

mądrości. Dlaczego? Bo wyrastają najpóź-

niej – zazwyczaj między 17. a 25. rokiem życia, 

a czasem nawet po czterdziestce. W Korei 

mówi się na nie z kolei zęby miłości, ponie-

waż pojawiają się w wieku, kiedy łatwo się za-

kochać. Praprapraczłowiekowi ósemki były 

potrzebne do żucia surowego mięsa, ale to, 

donty. Należą do nich między innymi ryby, 
płazy i gady, a także ssaki takie jak pancer-
niki czy zębowce (walenie, które zamiast 
rogowych płytek nazywanych fiszbinami 
mają zęby).

co jemy dziś, nie wymaga długiego rozdrab-

niania. Zęby mądrości nie tylko do nicze-

go nam się nie przydają, ale też sprawiają 

kłopoty. Nigdy nie wiadomo, kiedy zaczną 

rosnąć i czy nie będziemy się wtedy zwijać 

z bólu, nie dostaniemy wysokiej gorączki 

albo szczękościsku. A przez to, że znajdują 

się tak głęboko, trudno je dobrze wyczyścić, 

więc często się psują.
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Jasne, że do jedzenia . Kawałkujemy nimi 
i rozcieramy pokarm, który potem trafia do 
żołądka. Ale zęby to także element aparatu  
mowy  – bez nich nie bylibyśmy w  stanie  
wymówić dźwięków takich jak c , d, dz , n , 
s, t czy z . Zębami można też atakować i  się  
bronić , o  czym wiedzą nie tylko zwierzę-
ta, ale także ci, którzy mają rodzeństwo. 
Można też nimi odcinać wystające nitki czy  
obgryzać paznokcie (chociaż lepiej nie!). 
Zęby służą nam także jako tak zwana trzecia  
ręka – przytrzymujemy nimi różne rzeczy, 
na przykład szpilkę, gwóźdź czy ołówek, 
kiedy obie ręce mamy zajęte.

Zęby służyły też kiedyś do sprawdzania 
twardości . Może widzieliście w  jakimś fil-
mie, jak kowboj przygryza złotą monetę, 
żeby upewnić się, czy nie jest fałszywa? 
Czyste złoto jest wyjątkowo miękkie, więc 
na prawdziwej monecie odcisnąłby się ślad. 
Za to trafienie na podróbę mogłoby się skoń-
czyć ukruszeniem zęba.

Nasi prehistoryczni przodkowie używali 
zębów również do żucia skór zwierzęcych, 
żeby były miększe i  lepiej układały się na 
ich ciałach, oraz do ŁUPANIA orzechów. Ich 
zęby były jednak większe, szersze i  moc-
niejsze niż nasze, a  dopóki prowadzili  
wędrowny tryb życia, na próchnicę (zob.  
s. 44) chorowało tylko około 5% z  nich, bo 
ich dieta zawierała mniej cukrów. Więc jeśli 
odezwie się w was pradawny instynkt i bę-
dziecie chcieli rozłupać pistację zębami, to 
koniecznie puknijcie się w czoło.

P o co na m zęby?

·
· Zębami (a właściwie mięśniami żuchwy) 

można się również rozgrzać. Pewnie nieraz 

wchodząc do basenu z chłodną wodą albo 

stojąc na przystanku autobusowym w zi-

mie, zaczęliście szczękać zębami. To efekt 

uboczny drżenia mięśni, które ma sprawić, 

że się rozgrzejemy. Szczękanie może jednak 

powodować mikropęknięcia szkliwa (zob.  (zob.  

s. 10)s. 10). Lepiej więc rozgrzewać się innymi 

sposobami – pływaniem, skakaniem czy 

gorącą herbatą.

Zęby mogą też służyć do… słuchania.  

Kojarzycie Ludwiga van Beethovena?  

Ten słynny niemiecki kompozytor cier-

piał na postępującą głuchotę. Nie zre- 

zygnował jednak z pracy. Przykładał do 

swojego fortepianu dentafon – specjalne 

zbudowane z drutu i drewna urządzenie, 

którego końcówkę ściskał zębami. Dzięki 

temu wibracje instrumentu przenosiły się 

do kości szczęki, gdzie znajdują się puste 

komory (zatoki), które wzmacniały dźwięk. 

W ten sposób dźwięk omijał uszkodzone 

narządy ucha środkowego i trafiał pro- 

sto do ucha wewnętrznego. 
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Nazwę zębów mlecznych podobno wymy-
ślił starożytny grecki lekarz Hipokrates 
(zob. s.  55), który sądził, że powstają one 
wskutek osadzania się mleka na dziąsłach. 
No cóż, był ojcem medycyny, ale tu się ab-
solutnie mylił. Zawiązki zębów mlecznych 
powstają w  7. tygodniu życia płodowego, 
czyli na początku ciąży, kiedy zarodek jest 
z  grubsza wielkości jagody. Dzieci rodzą  
się z zębami ukrytymi w dziąsłach. Co wię-
cej, pod mleczakami znajdują się już zawiąz-
ki części zębów stałych (formują się między 
24. a 30. tygodniem ciąży). 

Jeśli zrobimy sześciolatkowi pantomogram, 
czyli zdjęcie rentgenowskie (prześwietle- 
nie) pokazujące wszystkie zęby, pod mle-
czakami będzie widać gotowe do wyrżnię-
cia zęby stałe.

M lec z aki·

Około 6. miesiąca życia zaczynają nam ro-
snąć zęby mleczne . W wieku 2,5 roku zwykle 
mamy już wszystkie. Między 6. a 13. rokiem 
życia zęby mleczne wypadają, a na ich miej-
sce wyrastają zęby stałe. 

Dzieci mają mniej zębów niż dorośli (zob. 
s. 12)  – mleczaków jest w  sumie 20. W  ma-
łej dziecięcej buzi więcej by się po prostu 
nie zmieściło. Z wiekiem czaszka i żuchwa 
rosną, ale zęby nie. Dlatego, podobnie jak 

większość ssaków, mamy dwie generacje 
zębów, czyli jesteśmy difiodontami .

Istnieją jeszcze monofiodonty, które mu- 
szą sobie radzić z  jednym kompletem zę-
bów przez całe życie (na przykład szczury 
i  zębowce (zob. s. 13)), oraz polifiodonty, 
czyli szczęściarze, którzy wymieniają zęby 
wielokrotnie. Do polifiodontów zaliczają się 
ryby, gady i płazy oraz niektóre ssaki (słonie 
i kangury).

·

Japończyk Katsu Takahashi pracuje nad 

lekiem, który sprawi, że zęby będą nam 

odrastać. Z myszami i fretkami już mu się 

udało! W 2024 roku jego zespół rozpoczął 

testy na dorosłych, którzy stracili jeden  

lub kilka zębów. Jeśli badania się powiodą, 

planowane są testy na dzieciach cierpią-

cych na anodoncję, czyli wrodzony brak 

zębów. Takahashi zapowiada, że lek trafi  

do sprzedaży już około 2030 roku.

Hipoteza wielkiego Greka to niejedyne 
z  dziwnych dawnych przekonań na temat 
zębów mlecznych. W średniowiecznej Ang- 
lii dzieci musiały palić mleczaki , które im 
wypadły  – wierzono, że w  przeciwnym ra-
zie po śmierci spędzą wieczność na ich po-
szukiwaniu. W  wielu innych krajach Euro-
py obawiano się, że utracony ząb zdobędzie 
czarownica, co pozwoli jej przejąć władzę 
nad człowiekiem, więc wypadnięte mlecza-
ki wrzucano do ognia lub zakopywano.



18
19

8   6  5  4  3  2  1           1  2  3  4   6  7  8
8  7  6  5  4  3  2  1           1  2  3  4  5  6  

Co się stanie, jeśli niechcący połkniemy ząb mleczny?  

Raczej nic takiego. Nie strawimy go, bo jest zbyt 

twardy. Po dobie lub dwóch zamiast z naszych ust 

wypadnie drugą stroną. Warto zostawić pod podusz-

ką wiadomość dla Wróżki Zębuszki, gdzie powinna 

szukać swojego trofeum.

Na temat zębów mlecznych do dzisiaj funk-
cjonuje wiele mitów. Na przykład taki, że 
nie mają korzeni. To nieprawda. Mleczaki 
mają korzenie , i to całkiem długie, tylko że 
tracą je przed wypadnięciem. Kiedy ząb sta-
ły zaczyna rosnąć, naciska na tkanki otacza-
jące ząb mleczny i  aktywuje znajdujące się 
w  nim komórki, które rozkładają jego ko-
rzeń. Część wapnia i  fosforu z  rozpuszcza-
nego mleczakowego korzenia zostaje wyko-
rzystana do wzmocnienia wyrzynającego 
się zęba stałego.

Wiele osób sądzi też, że o zęby mleczne nie 
trzeba się troszczyć, bo i tak wypadną. Mam 
nadzieję, że nie wierzycie w takie kocopoły. 
O zęby trzeba dbać, nawet gdy się ich jesz-
cze nie ma! Oczywiście nikt nie szoruje nie-
mowlakom buzi szczoteczką, ale powinno 
się przemywać im dziąsła gazikiem namo-
czonym w przegotowanej wodzie. Gdy poja-
wią się pierwsze zęby, można już stosować 
specjalne szczoteczki, na przykład takie 
nakładane na palec. Trzeba też regularnie 
chodzić do dentysty. Jeśli nie wyleczymy za-
jętych próchnicą (zob. s. 44) mleczaków, to 
bakterie skorzystają z okazji i zameldują się 
w zębach stałych.

We Włoszech zamiast Wróżki Zębuszki jest 

myszka Topolino, we Francji po zęby przycho-

dzi Mała Mysz, a w południowej i wschodniej 

części Szkocji zaczarowany biały szczur.  

Na południu Afryki dzieci zostawiają mle-

czaki w bucie dla Myszy Zębowej. W Hiszpanii 

(i w tych krajach Ameryki Południowej, w któ-

rych mówi się po hiszpańsku) zęby zbiera 

Myszka Perez, a w Kantabrii na północy kra- 

ju zajmuje się tym Zębowa Wiewiórka. 

Ale nie wszędzie wypadnięte mleczaki tra- 

fiają do wróżek i gryzoni. W niektórych rejo-

nach Włoch zęby zbierają mała mrówka lub 

Święta Apolonia, w Katalonii aniołki, a w Kra-

ju Basków Maria z Dachu. W Japonii górne 

zęby mleczne rzuca się na ziemię, a dolne  

do góry – podobno dzięki temu stałe wyro-

sną proste. W Korei wrzuca się zęby na dach – 

jeśli zabierze je sroka, dziecko czeka wielkie 

szczęście. W krajach Bliskiego Wschodu 

(czyli w krajach arabskich, Iranie, Izraelu 

i Turcji) mleczaki rzuca się do słońca lub  

do Allaha, czyli jak najwyżej w górę. W za-

chodnioafrykańskim Mali dzieci wrzucają 

wypadnięte zęby do kurnika, za co następ- 

nego dnia dostają kurczaka.

Wkładaliście pod poduszkę mleczaki, które 

wam wypadły, licząc na pieniądze od Wróżki 

Zębuszki? Udało się? Zębowa wróżka po raz 

pierwszy pojawiła się na początku XX wieku 

w jednej z amerykańskich gazet. Opowieść 

o niej miała pomóc przekonywać dzieci  

do wyrywania chwiejących się mleczaków.



Jeśli chcecie dowiedzieć się więcej o  zę-
bach ludzkich, koniecznie posłuchajcie oś- 
mioodcinkowego podkastu Wszystko się za- 
zębia, który przygotowałam dla Audioteki. 
Jeśli zainteresowały was zęby zwierząt, zaj-
rzyjcie do mojej książki Zęby, ciosy i siekacze.

Prowadzę także przeznaczone dla dzie-
ci i  młodzieży warsztaty, podczas których 
opowiadam o  zębach i  pokazuję swoją bo-
gatą kolekcję czaszek i  zębów. Informacje 
o warsztatach znajdziecie na stronie 
formyprzekazu.art

czy to  j uz  wszystko o  zębach? 
Absolutn ie n ie!

·

· · ·
·
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MARTA POKORSKA-Jurek – autorka audioserialu 

Wszystko się zazębia oraz książki dla dzieci 

Zęby, ciosy i siekacze. Kiedy nie pisze, 

podróżuje z autorskim „Mobilnym Muzeum”  

i prowadzi warsztaty o zębach zwierząt.

AGA PROBOLA – ilustratorka i artystka 

wizualna. Dyplomantka Akademii Sztuk 

Pięknych w Warszawie, autorka Cannibal 

Garden Party oraz ilustracji do książek 

Gwarno i  Piękny chaos twej duszy.

Zęby to najtwardsza i najtrwalsza część naszego 

ciała. Służą nam nie tylko do jedzenia – są też 

częścią aparatu mowy, posługujemy się nimi 

jako trzecią ręką, a w razie czego nadadzą 

się do obrony. Można z nich wyczytać płeć, 

wiek, choroby, nałogi, dietę, a nawet zawód 

właściciela. Przez wieki narosło wokół nich 

mnóstwo przesądów, mód i powiedzonek, 

a historia stomatologii jest pełna dziwacznych 

przekonań i jeszcze dziwniejszych terapii.

Z tej książki dowiecie się o zębach 
prawie wszystkiego!

ZĘBY M
ÓW

IĄ W
SZYSTKO

M
arta P

o
ko

r
ska-Ju

r
ek

dw
ie sio

stry




